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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Podłng doniesień z Bostona z dnia 11. stycznia 

Santana w podróży swojój do Washingłonu przy
był dnia 30. chory do Lexiugton, gdzie zabawi, 
poltąd nie wyzdrowieje.

JSalional pisze z Nowego Yorkn pod dniem 
8. stycznia : »Na przeszłem posiedzeniu kongresu 
przeszedł bil, uchwalający warunkowe przypu
szczenie do rzędu państw Arkansas i Michigan. 
Ostatniemu temu państwu naznaczono granice , 
których niepewność przez długi czas była do 
sporów a nawet do wypowiedzenia wojny pań
stwu Ohio powodem. Zgromadzenie reprezen
tacyjne Michigan, wzbraniało się przysłać na wa
runki podane od kongresu. Lud jednakże był 
nięukontentowany tym oporem , połączył się za
tem  w skutek powszechnego poruszenia w naj
wyższo zgromadzenie, i wybrał nowych repre
zentantów, którzy uchwałę poprzedników swoich 
za nieważną uznali. Upoważnienie mieli oni zu
pełne, albowiem akt kongresowy nie przepisał 
sposobu zwoływania zgromadzeń. Ob:e prze
ciwne sobie uchwały dostarczyły przedmiotu adre
sowi Jacksona do kongresu. —  Bil przypuszsze- 
nia do związkn został przełożony i chociaż nie 
bez wielkiego oporu, przeszedł wseuacie. T u 
taj wyraźnie pokazuje się charakter obu walczą
cych stronnictw ; jedho z nich o ile można naj
więcej, chce się oddalić od bezpośredniego wpływa 
ludu, i tylko za pom ocą ich delegowanych* 
wchodzić z nim w stosunki, drugie zaś co raz. 
więcej zbliża się do mass, i ch ce , uważając lud 
za naturalne źródło wszelkiej właday państwa,, 
ograniczyć o ile można ogół czynnoścErządowycli 
sprawowanych przez delegowanych, idączaprłe - 
konaniem Jeremijasza Bcntham a: »Ze bezpo
średnia przyczyna wszelkiego złego w niedobrćj 
administracji, ma źródło w osobistym iuteresie 
zastępców ludu, który ich ciągle pobudza do 
gwałcenia interesu ludu® W h i go wre (arystokra
tyczna opozycyja) nie chcieli uzuać- praw drn- 
g ,ego zgromadzenia reprezentantów, ponieważ 

ył® bezpośrednim wypływem w oli ludu. Niz to, 
roilejby im. było skasować akt ostatniego kon
gresu , lub spóc o grauicę morozstrzygnióny zo-
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staw ić, albo bezwarunkowe przypuszczenie 
uchwalić. Większość senatu innego była zdania; 
uchwała drugiego zgromadzenia zosała przyjętą, 
a nawet przejdzie w izbie reprezentantów.^

Portugalija.
Journal de Paris i Journal du Commerce z d. 

5. lut. dają wyciągi z bardzo nietręściwej mowy, 
którą królcwa portugalska dnia 26. stycznia za
gaiła’ kortezy. —  List pisany z Lizbony z d- 26. 
stycznia o pół do 8. wieczór (w Journal de Pa
ris) donosi, ze po południu dnia tegoż , kiedy 
małżonek królowej w towarzystwie kilku Angli
ków z parku Ajuda powracał do pałacu Neccssi- 
dades, rzucono na niego ogromnym kamieniem, 
który szczęściem go ominął. Sprawca tego czynu 
Francuz, nazwiskiem Mercier, został natychmiast 
przytrzymany; zdaje s ię , że ma obłąkanie. Jej 
król. mość królowa i jć j  małżonek wieczór znaj
dowali się na operze, gdzie ich publiozność z za
pałem przyjęła.

Uważają, iż do teraźuiejszyeh kortezów tylko 
pięciu członków należących do starożytnej 
szlachty obraoych zostało. Nazwiska ich są : 
Fronteira, Loule (m ałżonek ciotki królowej^) 
Lumiares , Taipa i Fronte Arcada.

Dekret królowej nakazuje organizowanie woj
ska , które będzie się składać z 30 batalijonów 
piechoty razem 24,000 żołnierza, i z 6 pułków 

.jazdy razem 6 do 7000.
Na Tagu stoi jeszcze sześć angielskich i dwa 

francuzkie okręty linijowe.
Hiszpanija.

Podług wiadomości z Madrytu z d. 28. stycznia, 
jenerał Kodil , którego rząd uznał za usprawie
dliwionego, ma objąć dowództwo nad armija 
oółnocną ,  n a  miejscu chorobą złożonego Espar- 
;era. —

Gaceta de Madrid ogłasza rozporządzenie, 
cgłoszonc przez gazety, m ocą którego wszystkie 
dtbra narodowe, które wskutek ustaw i rozp i- 
rzadzeń kortezów wiatach 1820 do 1823 zaku
pione zostały, mają być zwrócone ówczesnym 
inatjw'com, z tern zastrzeżeniem, jeżeli kupno 
odlylo się podług form  prawnych i jeżeli pie- 
piąke za kupno złożone były; przy dobrach,



U<1 zIo 'ten przypadek nie miał miejsca > wolno 
jest nabywcy onych, ztożywszy natychmiast pie
niądze za ltupno , wejść w używanie dawnego 
prawa.

Z  Bajonny 1 . lutego: Jenerał Gomez na dniu 
-25. stycznia odbywał ćwiczenia wojenne w Ber- 
gara z różnemi hatalijonami, zostającemi pod 
jego dowództwem. (Z  tego pokazuje 'się, żo nie 
jest trzymany w więzieniu, ani tez zostaje pod 
jadem  wojennym.)

Najnowsze wiadomości z Hawanny z d. 25. gru
dnia głoszą, że gubernator wSantJago, jenerał 
Lorenzo, na naleganie tamecznych mieszkańców, 
niechcących w nieprzyjaźń wchodzić z resztą 
mieszkańców wyspy, odwołał swoją odezwę* wy» 
daną w imieniu konstylucyi z r. 1812. Spodzie
wają się, żc Lorenzo złoży swoją komendę, i że 
do Jamaiki sie uda.

Słychać, że rząd z naczelnikami tajemnych 
to%varzystw wchodzi- w układy, aby za ich pomocą 
Utłumić ducha rokoszu między hatalijonami gwar- 
dyi narodowej w bluzach ; któryto środek w Bar
celon ie się udał.

Podług doniesień z W alencyi, brygadyjer Borso 
di Carminati pobił karlistów pod Cabrerą nieda
leko Torreblanca, zabrawszy im wielkie zapasy 
żywności i łupy. Brygadyjer Grascs dnia 19go 
obronił twierdzę Chelva , obleganą przez 5 dni 
przez karlistów pod dowództwem Pereira, Puando 
i łloyo de Nogreruelas.

Listy z Bajonny z d- 2. lutego (w GalignanPs 
Messenger) donoszą: Piszą z Durango pod dniem 
80. stycznia, że armija królowej nie usiłowała 
Jortąd wyruszyć z Bilbao i że ltrystyniści, przez 
karlistów, którzy osadzili wzgórza Santo Domingo, 
panujące nad miastem , a których przednie czaty 
rozciągają się aż do Puento nuevo, z pewnego 
-Względu są otoczeni.

Listy madryckie zapewniają, iż rzad rozkazem 
wydanym potajemnie wezwał jenerała Alaix, any 
dowództwa iiie oddawał Narvaczowi, ponieważ 
boją się jego intryg politycznych. '

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Na posiedzeniu izby niższój d. 2. lutego wnosił 
p. Macleon , aby spisy zapasów wojennych, jak 
i listy wojska morskiego.i Jądotyego, użytego w po
m oc królowej hiszpańskiej, przełożone zostały. 
Wniosek teu przyjęto. 1

Na posiedzeniu izbywyższćj duia 2. lutego p o 
nowił lord Brougham swój woiosok, podany ju ż 
na przeszłem posiedzeniu, a tyczący się środków 
rozszerzenia oświaty między ludem , i zaprowa
dzenia pewnego porządku w użyciu fundus&ow 
dobroczynności. Inny znowu wniosek lorda Broug- 
ham miał na ce lu , o ile można zappbićdz. szcze

gólniej między duchownymi Wyższego stopnia, 
różnym nadużyciom, jak np. niemieszliania w m iej
scu urzędu , i nagromadzania wielu parafij.

Na posiedzeniu tejże izby d. 8 lutego oświad
czył lord Brougham, przekłagając petycyję dis- 
senterów edyuburgskich o zupełne z n i e s i e n i u  
p o d a t k u  k o ś c i e l n e g o ,  że się zupełnie 
zgadza z życzeniem prośbodawców, i ma nadzieje, 
iż bil dogadzający ich żądaniu przejdzio w obu 
izbach. —  Na pytanie lorda Brougham , ażaii 
rząd gotów jest znieść karę śmierci za fałszer
stw o, odpowiedział lord Landsdowne, prezydent 
tajnej rady, iż nie porozumiał się jeszcze w tym 
względzie ze swymi kolegam i, przeto nie m oże 
powiedzieć , co rząd przedsięwziąć zamyśla. —— 
Odpowiedź króla na adres izby ,. lord kanclerz 
odczytał jak następuje: ^Milordowie ! Dzięki
wam składani za wasz prawy i pełny uszanowa
nia adres. jWielce polegam na waszem przy
wiązaniu do m ojej osoby, i na gorliwości waszej 
Wpublicznćj służbie 1 —

Podług Brigthon-Gazette lord Brougham w 
w nienajlepszym ma zostawać porozumieniu z mi
nia toryj urn, przyczćm  dał się z tern. postanowie
niem słyszeć, że wszystkim zamachom na izbę 
wyższą stale opierać-sio będzie.

Dzienniki torysowskie przygotowują sio ożyć 
za środek opozycyi przeciw ministeryjum, skon
fiskowanie Vixena przez okręt rossyjslii. Ogła
szając ten postępek Hossy i jako obrazę flagi an
gielskiej , —  gotowi są powstać na ministrów 
w razie, jeżeliby przeciwnego byli zdania.

Podług dz. Globó sprawa o skonfiskowaniu 
Vixena na pobrzeżu czerkieskiem przełożoną zo
stała prokuratorom koronnym (jencralnemn at 
torney i jeneralnemu solicyterowi)  do roztrzyg- 
nienia.

"O skonfiskowaniu Vixen  umieścił p. Bell w 
Nlorning-Chronicle nowy artykuł. R ossyjam ó- 
v.i ten dzieńnik, ogłaszając swój raport urzędo
wy , nadaje sobie prawo d o , pobrzeże Abazyi 
na m ocy traktatu Adrianopolskicgo. Fićrwsze 
więc pytanie jakie rząd nasz ma wziąć pod roz
wagę , jest t o , czyli cało pobrzeże od ujścia Eu- 
banu do twierdzy M ikołaja, odstąpione jest Ro.s- 
syi na mocy 4go artykule pomiecionego trakta
tu? Co przyjąwszy, drugieby zaszło pytanie, azali 
Turcyja miała prawo ustępy wad to, co nie było 
jć j  własnością ? Jeżeli więc nasz rząd i proku
ratorowi© koronni zgodzą się, ze Rossyja ani de 
fa c to  ani de jure nie m oże rościć sobie prawa 
do tego, natenczas potrzeba żądać objaśnienia w 
tej mierze. Może być żo sio mylimy, lecz zdaje 
się nam, że skonfiskowanie vVixenan nie może 
być usprawiedliwione.

W  Portsm oulh, Plym outh, Woolwićh, Sher-
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/  nesB Chatara, Pembrocke i D eptford, niemniej 
jak 43 nowo okręty linijowe zachęto budować 
—  z tych wiele jest pierwszego rzędu ; w ogóle 
wiejka czynność panuje w marynarce angielskiej.

W  Serwii, podług gazety dworu , w osobie

ęana G. L . H odges, mianowany został konzul 
Wielkiej Brytanii.
Piszą z Londynu pod 27. stycznia: Przesile

nie pieniężne , które nastało w sierpniu p. r . , 
dotąd czuć się daje —  gotówka, chociaż licz
niejsza teraz niż w ostatnich czterech miesiącach, 
krąży tylko za porękojmią niewątpliwej pewno
ś c i , a tein samem ciągle się utrzymuje na5od 
sta rocznego procentu.

Podług wiadomości z Ilanady z 28. grudnia^ią- 
gle tam naradzają się nad planem połączenia 
wyższ j  z niższą llanadą. Izba zgromadzeń wyż
szej Kanady (gdzie ma przewagę ludność angiel
ska) wyraźnie oświadczyła się przeciw ternu środ
kowi , a to z przyczyny, iż obie to części w spo
sobie m yślenia, języka i urządzeniach bardzo 
różnią sie od siebie.

c  ©

Przed kilką dniami, (pisze londyński korro- 
spondent gazety powszechnej) widziałem rdziało 
Steubela«. Podług m ego zdania jestto najdo
skonalsza i najprostsza broń palna, jaką dotąd 
wynaleziono. Szybkość i bezpieczeństwo w na
bijaniu i strzelaniu z działa i oszczędność w lu
dziach nic niepozostawiają do życzenia. Daleko 
osobliwszy jęszcze jest moździerz, wynaleziony 
przez Steubela z którego 25 ltartaczów, (każdy 
z osobnej lufy) na raz wyrzucić mozDa, a które 
nawet na odległość 3000 stóp żadnegoby niechy- 
biły człowieka. Broń ta z tylu się nabija, a to 
w ten sposób, że cała tylnia część się odejm uje, 
wkłada się w maszyno i po trzech naciskach, ju ż  
nabita wchodzi w 25 luf. Mając kilka takich 
tylnich części moździerza, potrzebuje lulku tyl
ko ludzi, lttórzyby je  podawali nabite , a lak dvvie 
osoby, 6 razy w minucie wystrzelić moga. Ze 
*aś te lufy wiercone są wszystkie w jednćj sztuce 
tnetalu, i mają grube pomiędzy sobą przedzia
ły, przeto niepodobna jest, aby mogły rozerwać. 
Rząd wprawdzie wić o tym wynalazku lecz wy
nalazcy żadnej nie zapewni naprzód nagrody, 
C{> mogłoby go przywieść do udania się z tern 

innego mocarstwa; a czego zapewne rząd 
niedopuści, jeżeliby się obawiano wojny. '

Francyja.
Moniteur % <J, 7 . lutego donosi! J. excol. hra

bia Appony, ambasador JCK. Mości C es. Austryjac- 
ltiego, wręczył królowi Ludwikowi Filipowi na 
au -jencyi prywatnej list swego monarchy do
noszący o zam oiciu J. C. M. Arcyksiężniczki

Maryi Teresy, córltl J. C. M. Arcyksięcia Ilaro* 
la, z J. II. Mością królem O bojćj Sycylii.

Ńa posiedzeniu izby deputowanych d. 3 lu
tego naradzano się nad dochodami i wydatkami 
gmin. I w tym razie rzecz toczyła się najwię
cej o niezawisłość gmin. Tlząd, między koniecz
ne wydatki, t. j .  między te które jako nicodhi- 
cie potrzebne niepodlegają potwierdzeniu rad 
gminy, tak wiele pod budżet pociągnął, iż wpływ 
rad gminy na ustalenie wydatków prawie jest 
żaden. Homissyja zaprojektowała przeciwny te
mu system ; chce ona większą część wydatków 
gminy poddać potwierdzeniu rad gminy. Izba 
zdaje sio że średnią obierze drogę miedzy temi 
systeraatami.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 6. lu
tego naradzano się ciągle nad ustawą municypal
ną. VY ustępie miało miejsce podanie o urlop 

Charreyron , deputowanego z Wyższej Yien- 
ny. —  Był 011 obwiniouy przez gazetę du Haut 
et Bas Limousin o fałszerstwo, i dopóty nie 
chce powrócić do izby, dopókiby wina, zmazaną 
nie została przez sąd. Izba postanowiła nic dać 
urlopu p. Charreyron, albowiem naprzód, widzi, 
iż to obwinienie zakrawa na potwarz-

lłada gminy paryzkiej po długiej rozwadze, dala 
nakoniec swoje zdanie , o licznych planach do 
k o l e i  ż e l a z n e j  m i e d z y  P a r y ż e m  a 
W e r s a l  e m. Jak wiadomo ustawa z d. 9go 
lipca 1833 upoważnia ministeryjum dać pozwo
lenie na d w i e  k o l e j e  ż e l a z n e  do Wersalu; 
z tych jedna pójdzie po lewym, deuga po pra
wym brzegu Sekwany, Gdy więc teraz rada 
gminy paryzkiej, któraby zapewne wolała aby 
jedua tylko kolej była pozwolona, nadała pierw
szeństwo jednemu z planów —  przeto wszystkie 
formalności są załatwiono, i w lttótce przedsię
biorcy wezmą sio do dzieła.

Marszałek Clauzel przybył do Paryża, i na
tychmiast udał się do prezydenta rady, a potóm 
do ministra wojny. Miał on długą narado z księ
ciem. Orlean, a wieczór znowu się zeszedł ^.je
nerałem Bernard. Dz. M e s s a g e r  utrzymnje, i z 
011 porozumiał sie z gabinetom, we wszystkich 
punktach pytania o K o n s t a n t y n ie ; a zatem sta
ją c w swojej obronie w obliczu izb, będzie się 
starał nie rzucać winy na ministeryjum. Książę 
Orlean zaraz za .przybyciem marszałka do Fran
cy! przysłał ma list bardzo pochlebny’ i portret 
swój brylantowany-

Gazete de Tribunaux donosi: W  biórach pre
fektury policyi głoszą o zaprowadzeniu minister
stwa policyi, i sadza że pan Gisnuet otrzyma 
ten porlfeil.

Rząd zamyśla dać nowe przeznaczenie jen e
rałowi Y oiro l, będącemu dotychczasowym do- *

I
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wńdcą wojskowej dywizyi której głównym punk
tem był Strasburg. —  Następcą jego  wnoszą ze 
wodzie jenerał Negre.

Dz. La Paix ogłasza, iż ministrowie gotowi 
są , projekt o rozdzieleniu sądów, nie nważać 
jako pytanie gabisietowe; to je s t , iż nie uchylą 
się od obowiązków, nawet W razie gdyby izby 
odrzuciły projekt do tej ustawy.

Journal de Paris z d. 6. lutego donosi; że 
w tych dniach zmienia swoją redakcyję • i ze 
w innej dążności wychodzió będzie niż od czasu 
ostatniej zmiany ministrów. Podług artykułów 
w numerze z d. 6. zdaje się ze Journal de Pa
rts znowu chce hyc minnisteryjalnym. —  ^ wj 
dziennik Le Monde zawiera doniesienie, iz od 
d. 10. lutego pan de la Mennais obejm ie głó
wną redakcyje tego dzieiinika.

Pan Dnrean de la Maile, prezydent akademii 
• napisów i sztok pięknych, obeznany najdokład

niej z Afryką północną, ogłosił w Journal des 
Debats, i£ podług jeg o  zdania czas od Igo do 
20go kwietnia, byłby najdogodniejszy do przed
sięwzięcia nowej wyprawy przeciw Konstantynie. 
-— Arabowie odwiedzający obóz w Guelmie, po
wiadają, iz bej Konstantyny przedsiębierze wiel
kie środki obrony. —  W ieść o wybuchnieniu po
wietrza w Tunecie jest bezzasadną.' Dotąd w pół
nocnej Afryce grasuje ono lecz tylko po Try- 
polis- —

Przed kilką dniami odbył się pojedynek mię
dzy dwoma znanymi nauczycielami prawa, w 
szkole prawniczej w Paryżu. Jeden z nich u- 
lrzymywał, że w m iejscu, o które się spierali, 
powinien stać^ dwukropek, i odwoływał się do 
Tryboniana, drugi zuowu utrzymywał, że powi
nien być średnik. Za brou obrano szpady. Wal
czący w sprawie średnika został z lekka pchnię
ty vy ramie, a tak dwukropek utrzyma! się przy 
s wojem.

Szwajcaryja.
Donoszą z St. Gallen , iz były król Szwecki, 

Gustaw IV ., który pod nazwiskiem: »Pułkow- 
nika Gustawson® od dawna tam mieszkał, d. 7, 
lutego po krótkiej chorobie, na *p°plexyję, ze- 

‘ szedł z tego śniata w 59 roku zyciz.

B e lg iju m .

Na ostatnićm posiedzeniu izby reprezentan
tów d. 28. stycznia, między innymi mówił pan 
Brouckere , że Holandyja dotąd trzyma armijn 

/  swoją na stopie wojennej , i że świeży dała do
wód, jak dalece ma nieprzyjazne chęci dlaBeł- 
gijum  (p. Iłrouckere rozumie tu , niedawne u- 
wolnienie holenderskich oficerów pojmanych do 
więzienia przez belgijskich żandarmów pod Mae-

strichtem ); to przypomina urn zadosyć uczynie
nie jakie w ówczas rząd przyrzekł, które spo
dziewać się należy, nie będzie zaniedbane. Z  in- 
nemi mocarstwami, z którymi dla Bclgijum 
ważną jest rzeczą w porozumieniu dobrem zo
stawać, również niema najlepszej harmonii; a 
jedno z tych, mające udział w londyńskiej lton- 
ferencyi, zdaje się ze dla tego tylko Belgijum 
uznało, aby potćm  zaprzćczyć je j bytu. Na 
wielu dw orach ,z których kćajami koniecznie po
trzeba aby Belgijum w stosunki weszło, niema 
dotąd swoich reprezentantów, chociaż co roku 

. wyznaczane są pieniądze na pełnomocników do 
Szwecyi, Grecyi, do Niemieckiego Związku etc. 
—  żaden z nich nie jest jeszcze nznany, a wielu 
nawet nie mianowano dotąd. P. Geodebien, wy
rzucał oostepnie rządowi, iż pana Vao de Weyer, 
który na swej posadzie w Londynie wielce mógł 
być handlowi pożyteczny, jednak, na tak zwaną 
familijną inissyję , chociaż kosztem kraju , na 
czas długi do Lizbony wysłał> aby miał udział 
W  intrygach przeciw ltonslytucyi z 1820 roku, 
chociaż ta koustytucyja tak ze swoich zasad, 
jak w celach podobną jest do belgijskiej. Mini
ster de Theux mało się zapuszcza! w odpowie
dzi na te pytania, tylko co się tycze wypadku 
podMestrychłem wspomnionego przez Brouckere, 
odpowiedział;, iż) nie może jeszcze udzielić re
klamacji zaoiesionćj z tego powodu do Fran- 
cyi i Anglii, z resztą mocarstwa te z największą 
gotowością, jak tego dały dawniej w podobnych 
okolicznościach dow ód, podejm ą się pojednać 
zwaśnionych.

Niemcy.
Altoński Merkury z 2. lutego zawiera artykuł 

z Kopenhagi, powstający przeciw fałszom roz
siewanym przez niektóre niemieckie pisma —  
a mianowicie o zmianach w radzie państwa —
0 jahichcś celach politycznych następcy tronu
1 t. d. W końcu dodaje, że polepszające się zdro
wie królewskie wszystkim domniemywaniom po
wyższych artykułów koniee kładzie, i że uastępca 
tronu, pomijając jego  przywiązanie do swego do' 
stojnego krewnego, bardzo dobrze umie cenić 
spokojne szczęście teraźniejszege swego położe
nia, aby miał pragnąć nowości, któraby je  zni
szczyła. (Rozgłoszono bow iem , że książę Chry 
styjan jako współrejent chce wejść do rządu

W . Księztwo Poznańskie.
W  zeszłym roku 1830 wystawiono w departa

mencie Bydgoskim 12 nowych szkółek elem en
tarnych t. j .  6 katolickich, 5 ewangielickich i je 
dne żydowską, a z tych 10  po wsiach i 2 w mia
stach. —* Liczba szkół publicznych w tym depar-



lamencie wynosi obecn ie, oprócz giranazyjnm 
w Bydgoszczy, pro-gimDazyjum w Trzemesznie, 
eeminaryjum nauczyaielskiego w Bydgoszczy i, 
dwóch seminaryjów pomocnych w Fordonie iTrze- 
m esznie, 6 87 , t. j .  106 szkół miejskich i 472 
wiejskich. Między temi jest' 358 ewangielickich, 
201 katolickich, 3 mićszane i 16 żydowskich. 
W  n  1815 była ich tylko połowa, t. j .  280. (G .P.)

Rossyja.

Pszczołapilnoend  pisze: »Między cudzoziem
cami znakomitymi stopniem i zasługami, którzy 
niedawno zwiedzili Rossyjf, jfedoo * pierwszych 
m iejst zajmuje margrabia Londonderry, który 
w latach 18 13 i 1814. pod nazwiskiem lorda 
Stuart, znajdował się przy osobie błogosławio
nej pamięci cesarza Alexandva I. i miał udział 
w sławnych wypadkach i czynach owego wieko
pom nego czasu. Najjaśniejszy cesarz jm ć  ra
czył \Wzwać go na obchód pamiątki oswobo
dzenia Rossyi od napadu nieprzyjacielskiego w 
dniu 25. grudnia r. z. ( 6. stycznia 1837). Mi
nister dworu cesarskiego uwiadomił margrabie
go Londonderry o  tój Najwyzszój woli następu
jącym  listem s ^Najjaśniejszy cesarz jm ć. raczył 
wybrać czas pobytn jw . pana w Petersburgu, 
W chw ili, kiedy kościoł obchodzi oswobodzenie 
llcrssyi od napadu nieprzyjacielskiego roku 1812 
aby jw . panu dać m edal, wybity na pamiątkę 
wzięcia Paryża w roku 1 o 14. YV skutku czego 
Najjaśniejszy cesarz jm ć  raczył mi rozkazać * 
abym jw . pann przesłał len medal z proźbą o 
włożenie go podczas obchodu dnia 25. grudnia, 
I noszenie go w przyszłości na pamiątkę swie- 
tnćj kampanii, która dała powód do jego  utwo
rzenia, a w lttórćj jw . pan miałoś tak czyuny 
i szlachetny udział.a

• W  dziennikach rossyjskich czytamy następny 
artykuł t

•Arcybiskup góry T a bor, Hicrothens, ma za
szczyt uwiadomić błogosławionych synów kościo
ła św.> ze cerkiew jerozolim ska. mimo trudność 
swego położenia pośród różnowierców, za p o 
m ocą ofiar chrześcijan, zwolna przychodzi do' 
pierwiastkowego atann, i że powołani jej nie
szczęściami a pociągani gorącą Itu niej miłością , 
chrześcijanie, każdego dnia pomnażają hołdy 
swojo grobowi pańskiemu. Wdzięczna cerkiew 
jerozolim ska, prócz codziennych m od łów , stó- 
?°wnie do świętych ślubów i obowiązków swó- 
,c ">  postanowiła za wieczne prawidło, iżby w 

< uniu 6 grudnia każdego ro k u , zamiast odbywa
nego dotąd w tym dniu uroczystego nabożeń
stwa w tamecznym Mikolajowskim monnsterze, 
odprawiana była w samej katedrze, przy grobie

pańskim , msza sw. przez trzech metropolitów , 
z dalszem tamccznem duchowieństwem, a po 
je j  ukończeniu, izby odprawiane b y ły  m odły za 
zdrowie i( szczęście najprawowłerniejszego cesa
rza jm ci Bogiem - strzeżonej Kossyi i całćj naj
jaśniejszej jego rodziny wraz z wiernopoddane- 
mi synami wielkiej jego  ojczyzny, przykładają- 
cem i się do budowania świątyni jerozolimskiej , 
na drugi zaś dzień , w tejże katedrze , po od
prawieniu mszy św. przez tychże metropolitów 
z dalszńm duchowieństwem, po rozdaniu wszy
stkim w łó j świątyni znajdującym się pobożnym 
św iec, będzie miało miejsce żałobne nabożeń
stwo za dnsze zeszłych w Bogu samowładców 
wszech Rossyi i za dusze zeszłych osób, które 
przyłożyły się do budowania świętego Grobu Je
rozolimy.* (T. P.)

: n*mfn O «—■" ■

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
Ołomuniec. Targ na woły d. 15. lutego r. b. 

W  tym tygodniu zaknpiono przed targiem ma- 
łem i partyjami ohelo 200 śziuli wołów. Przy
pędzono zaś 798 sztuk , z których partyję % 80 
sztuk pognano do Wiednia , lecz jak się zdaje, 
na najbliższej stacyi przybito targ o ntę. W  o- 
góle jakość wołów była m ierna, a ceuy cokol
wiek zniżyły się. W  Wiedniu cena na ceutna- 
rzo poprawiła sio, stoi bowiem  po 38 zlr. W, 
W. Na targ następny spodziewają się około 80 
sztuk w o łów , oraz oczekują przybycia czeskich 
komissionerów.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Pinltus Tarnawka, z Ry
manowa , 5 4 ; 2) Michał Leidner, z M eliczy, 
6 6 ; 3) Michał W arzycki, z Saroky, 7 0 ; 4) 
Ioel Goldfingcr, z Zalubuicy, 7 8 ; 5) Grzegorz 
Ruszyna, z Hromnik , 60 ; 6) llerach Pllanzer , 
z Brzyska, 5 7 ; 7) Michał Bialasiewicz, z Rze
mienia, 8 0 ; Małemi partyjami 343. Sununa 
przypędzonych 798. _
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D o  P ra g i, ze st. N. 1. « 1 6 300 j — 9  1]2
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sprzedano z c  st. N , 2 . I

D o  Berna stado l ir o .  3 . 7o . . . 246  — 7 l j 2
—  Pragi stado N ro. 4 . 62 — 290 — ■ 9
—  W iedn ia  st. N . § . 60 2 9 0  — 9 t]4
D o  lłerna st. N ro. 6 . 41 5 296 — 9 1J4

Pognano d o W iednia i 1
Małemi partyj. st. N. 7. 87 1 1
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O targach ca tyełnę i zboże.
(Z Preussische Ilandlungs-Zeitung.')

Z  W a r s z a w y  z o s t a t n i c h  d n i  s t y c z 
n i a .  Jak z początkiem jesieni spieszono się 
z kupnem znacznych partyj wełny po dość pod
wyższonych cenach , tak znowu powoli W tej 
gałęzi handlu, choć przy zniżonych cenach na
stała zupełua cisza. Pierwszym do tego powo
dom , jak dawniej, tak teraz, było podniesienie 
się cen w Anglii. Wysokie cen y , jakie W ciągu 
lata przez niejaki czas tam stały, sprowadziły 
do Anglii w ielkie, a nawet większe massy 
wełny niż kiedykolwiek. Gdy zaś w końcu i 
z  Hiszpanii więcej dostawiono w ełny, niz się 
spodziewano, a dowóz z Australii i innych osad 
taltźe i w przeszłym roku -znacznie się podniósł, 
przeto fabrykanci wkrótce postrzegli, iz na po- 
Irzeby swoje będą mięli w czem  wybierać i dla 
tego tylko zaopatrywali się zapasem na czas krótki. 
Jakkolwiek zawsze zbyt wysoka cena jakiego 
towaru tamowała rozchód onego, tern bardziej 
W  ostatuich miesiącach ten sam przypadek m u
siał m ieć m iejsce, gdy się do tego i niedosta
tek pieuiędzy przyczynił. Śród tych spiknio- 
nych okoliczności przedajacy, z powodu braku 
pieniędzy', widzieli się zmuszonymi , przystać 
na niższe ceny , jakie kupujący dawali. Gdy 
zaś w ogóle fabrykacyje welniauc niezgorzej 
id ą , a przytem gdy rozchód towarów wełnia
nych znacznie się powiększył, przeto należy się. 
spodziewać, że ceny niespadną tak nisko, jak 
dawnićj w podobnym zbiegu okoliczności, upaść 
byłyby m og ły , chybaby na targu pieniężnym 
nastąpiło niespodziewane przesilenie* Zdaje się 
jednak, że ceny wełny na przyszłych targach 
niżej stać będą niż na przeszłorocznych. Naj
w ięcej zniżeuie cen dotknie podlejsze gatunki 
wełny, do którego większa część polskiej należy, 
mniej zaś da się uczuć cienkiej, a najmniej tej, 
którą w niem czech średnio cienka zowia, od 
65 do 90 talarów prus. centnar. Pod jesień 
ceny mogłyby się cokolwiek podnieść, a naten
czas jest podobieństwo, że niedostatek gotówki, 
mianowicie w Am eryce, zupełnie usunięty bę
dzie, a przytćm składy Ich towarów, które te
raz. uzupełniają tem , co tylko nieodbicie potrze
bne , na nowo zaopatrywać zaczną. Coltolwiek- 
bądź zawsze należy powinszować posiadaczom 
dóbr , którzy po cenach u miarko wauych , swo
ją  na owcach jeszcze będącą wełnę sprzedali, 
ze się uiedali ułudzie przesadzonym nadzie
jom  w dopięciu rzeczy niepodobnych , przez co

mogliby pomyślniejszą sposobność utracić. Po
dlejsze sukna od niejakiego czasu są poszum 
kiwane, mniej zaś dopytują się o cienkie i śre-. 
dnie, chociaż wyrabianie onych ustawnic się. 
zmniejsza.

Ceny pszenicy, żyta i jęczmienia wróciły prze
to do tego prawie stanu , w jakim stały w cza
sie ostatnich naszych doniesień. Za korzec 
pszenicy płacą tu 15 i pół, do 18 złp. —  Zyta 
ii l/2 do 9 l/2 złp-, a za jęczm ień 8 złp. —  
Owies niewcliodzi .do ruchów spekulacyjnych i 
teraz .jak wprzódy stoi po 5 1/2 złp. Przeciwnie 
znowu nasienie rzepaku , nie zawisłe od zbiegd 
okoliczności sprawionych targiem angielskim, zna; 
cznie spadło w ceu ic , ponieważ się przekona
no , iż zbiór onego za mało sobie ceniono zą 
granicą i że olej z rzepaku nie tyle ile sobię 
pochlebiano , poszukiwany jest na zastąpienie 
podrożałej oliwy i mniejszego uzyskiwania tra
nu. Przytem także wielka ilość nasienia rzepa
ku , który dowieziono w stanie mokrem , a tem 
samem podlegającym zepsuciu , była przyczyną 
zniżenia ceuy. Dzisiaj za ziarno to niepłacą 
wiecej , jak dwadzieścia jeden do dwudziestu 
czterech -zip. korzec. W  ogóle ceny wszystkich 
płodów spadły z powodu panującego niedostat
ku pieniędzy w całym awiecie, przez co da
wniejsze tak ożywione spekulacyje mniej lub 
więcej przytłum ione, łub zupełnie zniszczone 
zostały. Z  tem wazystkiem sądzimy, że zboże 
dosyć utrz)iaa się w cen ie , bo jak ju z  nadmie
niliśmy większa część zapasów przygotowanych 
na targi sprzedaną została , a gdyby nawet Anglija 
obeszła się bez zngraniczuego zboża , jak to or 
stalnic doniesienia głoszą , zawsze pozostaje 
zaspokojenie potrzeb Ameryki i północnych 
krajów.

T o  zakupowanie zboża miało i ten dobry sku
tek , że spirytus gorzałczany dotąd utrzymał się 
w cenie. Dotąd bowiem garniec onego płacą 
po 1 złr. i 18 groszy polskich. Jednakowoż nie 
można się nie obawiać aby pod wiosnę niespadt 
w cenie, a to z powodu wielkiej massy kartofli, 
które niewchodząc w handel zagraniczny wszy
stkie w swoim krają spotrzebowane być muszą.

Dla handlu kruszcami zaczyna się nowa ©po
pa dla Polski, albowiem jak wyroby cynkowe, 
tak * wyroby żelaza, będące własnością korony 
droga licytacyi za bardzo dogodną cenę puszczone 
zostały w dzierżawę pewnemu towarzystwu, 
które zaopatrzono w pieniądze, wiadomości i 
czynność, najpiękniejsze dla tej gałęzi handlu 
rokuje nadzieje.
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